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MIT, SZTUKA, 

N i e j e d n o k r o t n i e z w r a c a n o uwagę n a obecność m i t u w s z tuce 

współczesnej , p o d e j m o w a n o p róby r o z p o z n a n i a j e j m i t y c z n y c h 

jakości . C z y m j e s t ów m i t i j a k się w s z tuce p r z e j a w i a ? I n t e r e s u ­

jącej o d p o w i e d z i w t e j k w e s t i i u d z i e l a r a d z i e c k i b a d a c z myś l i 

s y m b o l i c z n e j Serg i e j A w i e r i n c e w , w swe j k r y t y c z n e j a n a l i z i e 

p s y c h o l o g i i J u n g a i j e j zastosowań d o badań n a d wyobraźn ią 

twórczą . 1 W y c h o d z i o n o d porządkującego rozróżnienia „p ie r ­

w o t n e g o m i t u t o t a l n e g o " , z j a k i m m a m y do c z y n i e n i a w p r z y ­

p a d k u k u l t u r a r c h a i c z n y c h , p l e m i e n n y c h , l u d o w y c h , gdz i e 

w s z y s t k i e d z i e d z i n y l u d z k i e j ak tywnośc i , również s z t u k a , są 

z r e l a t y w i z o w a n e do m i t u p o d s t a w o w e g o i w j ego kontekście 

dają się rozumieć o raz „ z ró żn i cowane j twórczośc i a r t y s t y c z n e j " , 

t e r m i n u odnoszącego się do s y t u a c j i k u l t u r o w e j , w które j s z t u k a 

stalą się j e d n y m z obszarów k u l t u r y , o r g a n i z m u z różn icowanego , 

powsta łego z d e s t r u k c j i n i e p o d z i e l n e g o świata m i t u p i e r w o t n e g o . 

E m a n c y p a c j a s z t u k i dokonała się w r e z u l t a c i e śmierci m i t u . 

W h i s t o r i i s z t u k i e u r o p e j s k i e j zauważa A w i e r i n c e w d w i e p o s t a w y 

w o b e c m a t e r i i m i t y c z n e j : k lasyczną i r o m a n t y c z n ą ; n i e u ż y w a 

t y c h t e rminów z g o d n i e z i c h h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i m r o z u m i e n i e m , 

a le w i d z i w n i c h d w a najogólniejsze w z o r y r e a k c j i w o d n i e s i e n i u 

d o d z i e d z i c t w a m i t y c z n e g o . W z ó r k l a , s y c y s t y e z n y o d z n a c z a się 

f o r m a l i s t y c z n y m t r a k t o w a n i e m s y m b o l i c z n y c h t o p o i , e s t e t y z a c j a 

wartośc i m i t y c z n y c h b i e r ze się z posługiwania się n i m i w sposób 

i n s t r u m e n t a l n y . O d n i e s i e n i e do m i t u m a t u c h a r a k t e r św iadomy , 

r a c j o n a l n y . Koncepcy jność e l i m i n u j e e m o c j o n a l n e zaangażo­

w a n i e . W z ó r r o m a n t y c z n y ukszta ł tował się w w e r s j i m o d e l o w e j 

w w i e k u X I X , chociaż wcześnie j u s t a w i c z n i e p r z e j a w i a ! się 

w s z t u c e e u r o p e j s k i e j w j e j n i e o f i c j a l n y m , n i e k a n o n i c z n y m 

n u r c i o . C e c h u j e go ż y w y , e m o c j o n a l n y s t o s u n e k d o m i t u , a p l i k o ­

w a n i e j e g o m o w y s y m b o l i c z n e j d o wyrażen ia z łożonych treści 

e g z y s t e n c j a l n y c h d a n e j e p o k i , k tó re — j a k w i e r z y się — w y k r a ­

czają p o z a j e j h o r y z o n t h i s t o r y c z n y . Z t e j r a c j i p o s t a w a t a 

o b e j m u j e za równo św i adomy z w r o t w stronę m i t o l o g i i , j a k 

i n ieświadome d z i a n i e się m i t u w wyob ra źn i twórc ze j . Co w a ż n e : 

sztukę X X w i e k u uważa A w i e r i n c e w za kontynuac ję w z o r c a 

r o m a n t y c z n e g o . W r e z u l t a c i e z a d a n i e m b a d a c z a k u l t u r y współ­

czesnej j e s t u j a w n i a n i e r o l i m i t u , k t ó r y d e f i n i u j e a u t o r j a k o 

„ p i e r w o t n e s c h e m a t y p r z eds taw i eń " . O n e t o organizują p o d s t a ­

w o w e s t r u k t u r y k r e a c j i a r t y s t y c z n y c h . 

M i r c e a E l i a d e w i e l e r a z y dawa ł w y r a z z a i n t e r e s o w a n i u d l a 

b a d a l i z o r i e n t o w a n y c h n a o d k r y w a n i e a r c h e t y p i c z n y c h , m i t o ­

l o g i c z n y c h p o k ł a d ó w s z t u k i współczesnej , g łównie l i t e r a t u r y , 

w m n i e j s z y m s t o p n i u p l a s t y k i i f i l m u . 2 T e k s t o rzeźbiarskich 

dzieła,ch B r a n c u s i e g o j e s t ty leż o s o b i s t y m w s p o m n i e n i e m 

p o k r e w n e g o m u d u c h e m a r t y s t y , co pewną propozyc ją i n t e r p r e ­

tacy jną, s p o s o b e m c z y t a n i a „ t e k s t u " dzieła a r t y s t y c z n e g o , 

podąża jącego t r o p e m , o k t ó r y m mów i ł A w i e r i n c e w . W a r t o 

z a t r z ymać się n a d strategią t a k i e g o podejścia, opisać g łówne 

j ego r y s y . 

B r a n c u s i by ł rumuńskim chłopem, czerpał o b f i c i e z f o l k l o r u 

swo j ego k r a j u , j e go dzieła, z a k o r z e n i o n e są wT r o d z i m e j t r a d y c j i 

m i t o l o g i c z n e j — t o z e s t aw o b i e g o w y c h bana łów zw iązanych 

z twórczością rzeźbiarza,. E l i a d e m e d y s k r e d y t u j e i c h i n i e o d ­

r z u c a , a le t r a k t u j e j a k o p u n k t wyjśc ia swo j e j h e r m e n e u t y k i , 

zmierza jąc k r o k p o k r o k u d o p r z e k r o c z e n i a t e go s t e r e o t y p o w e g o 

ujęcia. W a r t o p r z y t y m zwróc ić uwagę n a dwutorowość t e j 

i n t e r p r e t a c j i . Szukając e l ementów t rwa łych , n i e z m i e n n y c h , n i e 

l ekceważy E l i a d e h i s t o r y c z n e g o k o n t e k s t u dzieła. Podkreś la , 

że p o s z u k i w a n i a B r a n c u s i e g o , o w o „ z s t ępowan i e d o g ł ę b i " , 

mia ło swój o d p o w i e d n i k w b a d a n i a c h psycho logów odkrywa ją ­

c y c h n ieświadome w a r s t w y p s y c h i k i , e tno logów zmierza jących 
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d o wyodrębn ien ia s t a d i u m p r e l o g i c z n e g o w l u d z k i m myś len iu, 

a n a w e t w b a d a n i a c h p r z e d s t a w i c i e l i n a u k p r z y r o d n i c z y c h . 

W s z y s t k i e t e f a k t y odzwierciedlają dominującą tendencję 

duchową k o n k r e t n e g o c zasu h i s t o r y c z n e g o — począ tku obecnego 

w i e k u . B r a n c u s i w s w y m p r a g n i e n i u o d k r y c i a a r c h a i c z n y c h 

poziomów" s z t u k i zwróc i ł się k u l u d o w y m k o r z e n i o m . Jednakże 

j ego twórczość , co a k c e n t u j e E l i a d e , n i e by ła p r o s t y m pr ze ­

n i e s i e n i e m l u d o w y c h wzo r ców , n i e by ła i c h repl iką. Jeśli coś 

powtarza ło się w n i e j , t o u n i w e r s a l n o doświadczenie e g z y s t e n ­

c j a l n e , k tóre by ł o j e j podstawą i w a r u n k i e m . Wy r korzys tu jąc 

fenomenolog iczną za,sadę r o z u m i e n i a , p r zez s y m b o l , odsłania 

E l i a d e m i t o l o g i c z n e u n i w e r s a l i a t e m a t ó w o p r a c o w y w a n y c h p r z e z 

B r a n c u s i e g o . Niekończącą się kolumnę rozważa poc zą tkowo n a 

t l e m o t y w u „ k o l u m n y n i e b i o s " obecnego w m i t o l o g i i rumuńskie j , 

b y przejść d o s z e r s z y ch ogó lnośw ia towych odniesień m i t o l o g i c z ­

n y c h , dostrzegając w rzeźbie p r z e t w o r z e n i e a r c h e t y p i c z n e g o 

m o t y w u axis mundi z j e go w ie l owar tośc iowymi k o n o t a c j a m i 

s y m b o l i c z n y m i . U j m u j e dzieło B r a n c u s i e g o w powiązan iu z s y m ­

bol iką l o t u , wstępowania , t r a n s e e n d o w a n i a doczesności. P o ­

d o b n i e w o p r a c o w y w a n y m wie lokrotn ie przezeń t e m a c i e Ptaki 

w i d z i E l i a d e rozwinięc ie p o p u l a r n e g o m o t y w u f o l k l o r u rumuń­

sk i ego . Równocześn ie p o k a z u j e , j a k t o s a m o doświadczenie 

a b s o l u t n e j wolności , o d r z u c e n i a z i e m s k i c h ograniczeń, p r z e k r o ­

c zen ia k o n d y c j i l u d z k i e j , k tóre stało u źródeł całego c y k l u , r e a l i z o ­

w a n e by ło p r z e z wyobraźn i ę m i t yc zną p r z y użyc iu obrazów 

skrzyde ł , l o t u , p t aków . U w y d a t n i a rolę wyob ra źn i twórcze j 

B r a n c u s i e g o , który sięgając p o f o l k l o r y s t y c z n y k o n k r e t , w o b y d ­
w u o m a w i a n y c h p r z y p a d k a - c h t r a n s f o r m u j e go i w d r o d z e d ługo­

trwałe j p r a c y d o c h o d z i do wyrażen ia zna,czeń u n i w e r s a l n y c h . 

T r z e b a zaznaczyć , że zauważone pokrewieńs two świata a r c h a ­
i c z n e j m i t o l o g i i i wyobraźn i a r t y s t y c z n e j n i e m a c h a r a k t e r u 

genetycznego , ale s t r u k t u r a l n y . Dz ie ło B r a n c u s i e g o zo wzg l ędu 

n a wyraźne k o n e k s j e ze sztuką ludową, może wydać się p r z y ­

k ładem n i e o m a l l a b o r a t o r y j n y m , szczególnie p o d a t n y m n a 
o d c z y t a n i e , k tóre p r o p o n u j e E l i a d e . 

S ięgn i jmy z a t e m p o i n n y , już n i e t a k c z y t e l n y przykład, 
lecz zawiera jący podobną , uwraż l iw ioną n a s y m b o l i c z n e pod ­
t e k s t y interpretację . W s w o i m ese ju Portret artysty jako lino­

skoczka h i s t o r y k l i t e r a t u r y J e a n S t a r o b i n s k i śledzi b o g a t e i z ło­

żone k o m p l e k s y s y m b o l i c z n e w j a k i e uwik łane są p o s t a c i błazna, 
k l o w n a , l i n o s k o c z k a , a r l e k i n a w twórczośc i a r t y s t y c z n e j . 3 

A n a l i z o w a n y m a t e r i a l p o c h o d z i z p o e z j i B a u d e l a i r e ' a , R i l k e g o , 

B a i w i l l o ' a , Jaeoba, , A p o l l i n a i r e ' a o r a z m a l a r s t w a P i c a s s a , 4 

R o u a u l t a , T o l o u s e - L a n t r c c a . N i e sposób streścić t e go n i e z w y k l e 
gęstego , a n t r o p o l o g i c z n e g o w; i s t o c i e t e k s t u , odwołu jącego się 
w a n a l i z i e d o t r a d y c j i pogańskiej i l u d o w e j , ze s zczegó lnym 

m i e j s c o m j a k i e za jmował w n i e j „folkfool" (g łupek w i e j sk i ) , 
mister iów średniowiecznych z demoniczną postacią, A r l e k i n a , 
utrzyrnująeogo w i z u a l n i e i z n a c z e n i o w o więź ze św ia tem zw ie ­
r zęcym i p o d z i e m i a m i , b a j k i i l e g e n d y ludow-e j , d z i e l S z e k s p i r a , 

j a k też do f i l m u . r o k r o u j : i o e g o a r c h a i c z n o z n a c z e n i a błazna 

w b o h a t e r z e k o m e d i i C h a p l i n a i b r a c i a c h M a r x . P r z y w o ł a j m y 

j e d y n i e w t y m m i e j s c u dla, u k a z a n i a postępowania a u t o r a p o r t r e t y 

k l o w n ó w ( { eorges 'a R o u a u l t a . J a k oświadcza a r t y s t a w liście 

do p r zy j ac i e l a , , j ego f a s c y n a c j a t y m t e m a t e m była, r e z u l t a t o m 

s p o t k a n i a . Został p o r u s z o n y któregoś d n i a w i d o k i e m węd rownego 

w o z u m i e s z k a l n e g o , s t a r e go , w y c h u d z o n e g o k o n i a skubiącego 

t rawę i dopełniającego t e n o b r a z , s ta r ego k l o w n a naprawia jącego 

swój r ó żnobarwny stró j . R o u a u l t po ją ł postać k l o w n a j a k o 
metaforę swo j ego Losu, późnie j j a k o f igurę k o n d y c j i l u d z k i e j , 
w i z e runek każdego z nas . Objawi ła m u się z całą moną s p r zecz -
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nośó pomiędzy b o g a t y m , błyszczącym s t r o j e m a nędzą i s t n i e n i a , 

k tó re s k r y w a . Naw ią zu j e w t y m r o z p o z n a n i u do s łynnego poe ­

t y c k i e g o o b r a z u „ S t a r e g o l i n o s k o c z k a " B a u d e l a i r e ' a , odsłaniają­

cego całą dwuznaczność t e j p o s t a c i : j e j z a w i e s z e n i u m i ęd zy 

w z l o t e m i u p a d k i e m , zręcznością i o p o r e m j a k i s t a w i a c iało, 

życ ioda jną sławą i nieustanną bliskością, śmierci . W s w y c h 

a u t o p o r t r e t a c h o d k r y w a R o u a u l t i s t o t n e podob ieńs two m i ę d z y 

kondyc ją a r t y s t y i kondyc ją błazna. N a k r y c i e g ł owy m a l a r z a 

i c z a p k a błazeńska t r a k t o w a n e są przezeń w y m i e n n i e . T a b i e g u ­

nowość znaczeń z a w a r t a w p o s t a c i c l o w n a , r o z z i e w p o m i ę d z y 

p i e r w i a s t k i e m d u c h o w y m i koniecznością j e go w c i e l e n i a , p r o ­

w a d z i S t a r o b i n s k i e g o do o d k r y w c z e j r e f l e k s j i ujawniającej 

g ł ęboką grę s y m b o l i c z n y c h pod teks tów Pierrola R o u a u l t a : 

„ Z m a g a n i e się d u s z y z nędzą j e j w c i e l e n i a najg łębszy w y r a z 

z n a j d u j e w t w a r z y C h r y s t u s a . T r a g i c z n y — i n i e w i n n y — k l o w n 

z łożony w o f i e r ze s t a n o w i n i e z n a c z n i e p a r o d y s t y c z n y o d p o w i e d n i k 

P a s j i . K l o w n j e s t t y m , k tórego pol iczkują, i w t e n sposób s ta j e 

się s y m b o l i c z n y m odpow i edn ik i em zn ieważanego Chrys tusa , . 

P o d o b n i e j a k w a u t o p o r t r e c i e , a r t y s t y można się dopa t r ywać 

u s t a l o n e g o t y p u k l o w n a , t a k też podłoga o n w p ł y w o m t o go 

m o d e l u , j a k i m j e s t święte ob l i c z e . W y t w a r z a się z amkn i ę t y obieg 
pod t eks t ów z n a c z e n i o w y c h : k l o w n u z y s k u j e aureolę świętości , 

C h r y s t u s zaś o t r z y m u j e blac ie p o l i c z k i k l o w n a . N i c popadając 

w p a r a d o k s można stwierdzić , że rel igi jność R o u a u l t a j es t w i ­

d o c z n a w j ego o b r a z a c h o t e m a t y c e c y r k o w e j j a k w s c e n a c h , 

do k t ó rych n a t c h n i e n i e m była h i s t o r i a święta. War t o śc i okazują 

się w y m i e n n e : P a s j a w e d l e R o u a u l t a r o z g r y w a się n a t l o nędzy 

przodmieścia, za,ś areną scen c y r k o w y c h zdają sio b y ć w y ż y n y 

G o l g o t y . A - w t e d y , g d y t r a g i c z n y k l o w n p r z y j m u j e rolę z łożonej 

d l a o d k u p i e n i a o f i a r y , czyż n i e w r a c a m y d o j e d n e g o z na jważ­

n i e j s z y c h znaczeń pojęc ia k l o w n a i szaleńca? (...) W twórczośc i 

R o u a u l t a j es teśmy m o ż e z a t e m świadkami p r o c e s u odżywan ia 

i c h r y s t i a n i z a c j i e l e m e n t u o f i a r y i z b a w i e n i a obecnego począ tko­

wo w p o s t a c i błazna. T a pogańska pozostałość, n ieświadomie 

i n i e j a k o n i e w i n n i e t rwająca w l u d o w e j t r a d y c j ' , o d z y s k u j e 

t a r a z o t o j e d n o ze s w o i c h p i e r w o t n y c h znaczeń, oświet lone 

j e d n a k b l a s k i e m namię tnego i z a f a s c y n o w a n e g o c i e r p i e n i o m 

c h r y s t i a n i z m u ' ' . 5 

Błysko t l iw i e w y c h w y t u j e S t a r o b i n s k i istotną właściwość 

wyobraźn i , o k tó re j wspomina ł również E l i a d e : f a k t , że d ługo­

trwałe o p r a c o w y w a n i e , p r z e t w a r z a n i e p e w n y c h motywów 7 , 

obrazów 7 , s z u k a n i e d l a n i c h co raz t o a d e k w a t n i e j s z y c h f o r m 

w y r a z u , p r o w 7 a d z i d o u j a w n i e n i a w7a,rtośei a r e h e t y p i c z n y c h , 

odsłonięcia m a t r y c y m i t o l o g i c z n e j , p r a o b r a z u o żyw ia j ącego 

i wzbogaca jącego sens p r z e d s t a w i e n i a p l a s t y c z n e g o . 

Żo t ego r o d z a j u i n t e r p r e t a c j a możo b y ć z a s a d n a i o d k r y w c z a 

w z a s t o s o w a n i u d o twórczośc i zdawać b y się m o g ł o m o d e l o w o 

r e a l i s t y c z n e j , p r z e k o n u j e pod ję ta p r z e z M ieczys ława Porębsk iego 

a n a l i z a m a l a r s t w a P i o t r a Micha łowsk iego . B r a k m i e j s c a p o z w ' a l a 

j e d y n i e w y d o b y ć naj istotniejszą cechę t ego s e m i o t y c z n e g o p o ­

dejścia z a n t r o p o l o g i c z n e j p e r s p e k t y w y : p r e c y z y j n e m u określe­

n i u pojęcia „ r o m a n t y z m u " , p o t r a k t o w a n i u go j a k o s y s t e m u 

wyob ra źn i z b i o r o w e j , o d c z y t a n i u d e t e r m i n a n t h i s t o r y c z n y c h 

w świadomości twórcze j , t o w a r z y s z y w faz ie f i n a l n e j r e k o n s t r u k ­

c j a e l e m e n t a r n y 7 c h schematów 7 , k tóre r e a k t u a l i z u j e w s w o i c h 

o b r a z a c h Micha łowsk i . 6 M o w a j e s t o r o z w i j a n e j przozoń t o p o ­

g r a f i i D r o g i i D o m u , m o t y w ó w W a l k i i D z i e d z i c t w a , przywoły­
w a n y c h n a w p ó ł św iadomie p o s t a c i B ł ędnego R y c e r z a , Mędrca , 

o d n a w i a n i u a r e h o t y p i e z n e g o chrześci jańskiego o b r a z u Ecce 

Homo. P on i eważ t e r m i n „ a r c h e t y p " wc iąż w y w o ł u j e r e a k c j e 

a l e r g i c zne , p r z y p o m n i j m y jeszcze uwagę zawar tą w t y m o g r o m n i e 

i n s t r u k t y w n y m dla. b a d a c z a k u l t u r y tekście M . Po r ębsk i e go : 

„ C z y a r c h e t y p y mają c h a r a k t e r d z i e d z i c z n y i w r o d z o n y , c z y 

s tanowią „ o s a d " o b r a z o w y c h doświadczeń w s z y s t k i c h dz io ląoych 

nas o d p rapoczą tków g a t i n : u poko leń , c z y raczej pochodzą 

z naszego n a t u r a l n e g o i k u l t u r o w e g o o t o c z e n i a i za k a ż d y m 

r a z e m o d począ tku p r z y s w a j a n e są p r z e z po jaw ia jących się 

w t y m o t o c z e n i u osobn ików — t o s p r a w a da l s za , o które j t u 

rozs t rzygać n i e m u s i m y . W r o d z o n o c z y n a b y t e , pozostaną 

a r c h e t y p y 7 w y z n a c z n i k i e m p e w n e g o najogólnie jszego układu 

odniesień po laryzu jącego nasze wyobrażen ia i czyn iącego z n i c h 

całość, k tóra p o m a g a n a m rozpoznać się w świecie i określić 

swój d o n i e go s t o s u n o k . " 7 

N a d sztuką c iąży n i e u c h r o n n i e przek leństwo i n t e r p r e t a c j i . 

Z r a c j i n a d m i a r u sensów 7, k tóre p r z y n o s i , e s enc j a lne j n iedookreś lo-

ności z n a c z e n i o w e j , p o d d a w a n a j e s t r o z m a i t y m p r ó b o m o d c z y ­

t a n i a . B y ć może d r o g a i n t e r p r e t a c j i s y m b o l i c z n e j , k tórą o b r a l i 

w s p o m n i a n i t u p r z y k ł a d o w o h i s t o r y k r e l i g i i , h i s t o r y k l i t e r a t u r y , 

h i s t o r y k s z t u k i , najbl iższa j e s t p r z e d m i o t o w i , k t ó r y próbuję 

zrozumieć i opisać. Szanując ka żdo ra zowo swoistość dzieła 

a r t y s t y c z n e g o , wpisując j e w7 h o r y z o n t m e n t a l n y e p o k i , d o s t r z e ­

gając p r z y t y m j e go oporność n a d y s k u r s y w n y przek ład , wres zc i e 

wprow 7adzają,c w n i e o c z e k i w a n e k o n t e k s t y , i n t e r p r e t a c j a t a n i e 

t y l k o n i e d o k o n u j e r e d u k c j i treści dzieła a le p r z e c i w m i e u k a z u j e 

i c h wio lowartośc iowość i g łębię . U j a w n i a się t y m s a m y m p o d o ­

b ieństwo s y m b o l u i k r e a c j i t w ó r c z e j : o b e c n y w n i c h s p l o t p i e r ­

w i a s tków k o n c e p c y j n e g o i e m o c j o n a l n e g o , św iadomego i n i e ­

św iadomego , r ea lnego i n i e r e a l n e g o , h i s t o r y c z n e g o i t r a n s h i s t o -

r y c z n e g o . I s t o t ę s y m b o l i c z n e g o s p o j r z e n i a n a dzie ło s z t u k i 

t r a f n i e o d d a j e p iękna s e n t e n c j a B a c h t i n a : „ K a ż d y sens przeży j e 

św ię to swo j ego o d r o d z e n i a . " 8 
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